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Do czytelników gazety. 
„Z kończącym się trzecim kwartałem przypominamy , iż prenumerata ćwierćroczna dla 
tutejszych czytelników wynosi . . , 1 Tal. 18% sgr. ; 


dla zamiejscowych zaś 


"ZAB ZWA Tal 
Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie wychodzącą gazetę na 
1. 


wszystkich Król. 


rzędach Pocztowych w całćj Monarchi 


Prenumerata egzemplarza na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie 


. 


więcćj od powyższćj ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli dla późniejszego zamówienia 
w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane, 


Poznań, dnia 30. Września 1843. 


Expedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 


Wiadomości krajowe. 


Z Berlina. — Podług gazet Szląskich ska- 
zówki, podawane przez pisma publiczne o spi- 
sku w Królestwie Polskiém , polegają zupełnie 
na prawdzie; ale reakcyi co do sposobu ob- 
chodzenia się z Polakami w monarchii Pruskićj, 
wywołanćj przez te wypadki, obawiać się nie 
trzeba. Mimo to śledztwa sięgają miast pru- 
skich, i nie tylko w W. Xięstwie Poznańskićm, 
lecz nawet w Toruniu przedsiębiorą indagacye. 
Tyle niezawodną: rewolucyjne zabiegi w wielu 
krajach, kierowane z Paryża, ostatniemi czasy 


mianowicie w Szwajcaryi i we Włoszech ważne ' 


wydały skutki i udzieliły się też Królestwu Pol- 
skiemu. (Z Gaz, Akwvizgr.) 
m 


cz 


Wiadomości zagraniczne. 
Polska. 


Z Warszawy, dnia 24. Września, 

Onegdaj, N. Pan znajdować się raczył na 
manewrach wojsk zebranych pod Warszawą. 
N. Pan po powrocie z manewrów wojskowych 
do Łazienek, raczył przyjmować: Najprzew, 
Arcybiskupa Warszaw. i Nowogieorg,, oraz 0- 
becnych teraz w Warszawie Biskupów dyecezyi 
i Sufraganów Rzymsko - katolickich, niemnićj 
Superintendenta wyznań ewangielickich. Miasto 
było 3ci dzień oświetlone, 

Dalszy ciąg Ustawy o Cenzurze w 
Okręgu Naukowym Warszawskim. — 
O Cenzorach. — $. 65, Cenzorowie obowią- 
zani są wykonywać obowiązki swoje podług o- 
snowy i ducha niniejszćj ustawy, nie dając się 
uwodzić żadnemi widokami osobistemi, stron- 
nością lub uprzedzeniem, bez względu na oso- 


ew" 
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by i niepobłażając nadużyciom, przeż kogóby 
bądź takowe zamierzonemi były. $. 66. Cen- 
zor, nie mając prawa zmieniać czegobądź w rę- 
kopismach i drukowanych książkach, jego roZ- 
poznaniu ulegających, może tém mnićj dodawać 
jakiekolwiek z swój strony uwagi lub rozumo- 
wania. Oznaczywszy czerwonym atramentem 
miejsca przeciwne prawidłom Cenzury , pozo- 
stawi-autorowi lub wydawcy wyłączyć lub zmie- 
nić takowe miejsca, i następnie podpisze po- 
zwolenie na wydrukowanie rękopismu. Wszak- 
że od woli wydawcy zalezyć będzie, powierzyć 
samemu Cenzorowi poprawienie miejsc ozna- 
czonych. $. 67. Po zatwierdzeniu swoim pod- 
pisem rękopismu lub książki drukować się ma- 
jacćj, Cenzor nie jest już mocen żądać arkuszy 
drakowanych lub korrekty, dla powtórnego 
rożtrząsania, i' obowiązany będzie podpisać bi- 
let pozwalający na wydanie książki, jeżeli tyl- 
ko ta wydrukowaną jest zgodnie z zatwierdzo - 
nym oryginałem. Jeżeli zaś przed wypuszcze- 
niem na sprzedaż książki zatwierdzonćj dostrze- 
że, Że przez nieostrożność lub pośpiech jakowe 
uchybienie popełnił, obowiązkiem jego jest pro- 
sić Komitet o pozwolenie wyłączenia z książki 
w druku będącćj, lab już wydrakowanćj, micj- 
sca nagannego. Po otrzymaniu takowego po- 
zwolepia, arkusze książki zostaną przedruko- 
wane na koszt Cenzora, i o wszelkim wypadku 
tego rodzaju doniesionćm będzie Kuratorowi 
Okręgu Naukowego Warszawskiego. $. 68. 
"Wszelka odpowiedzialność Cenzora ustaje, sko- 
ro wniesione przez hiego wątpliwości rozstrzy- 
gnięte będą przez wyższą wladzę. $. 69. Cen- 
zor, który okaże się niedbałym w służbie i kil- 
kakrotnie przeciw obowiązkom swoim wykro- 
czy, oddalony będzie od obowiązków, i przy- 
czyny oddalenia wniesione będą do jego Stanu 
slużby. $. 70. Cenzor nadużywający powierzo- 
nćj mu władzy przez pozwolenie wydrukowa- 
nia dzieła, przeciwnego z treści swćj przepisom 


objętym w $. 2., podciągniętym będzie podłag. 


prawa do odpowiedzialności. $. 71. Również 
podciągniętym będzie do odpowiedzialności Cen- 
- zor, który jawnie przepuści paszkwil, z pobu- 
dek stronności, znając zamiar autora, albo któ- 
remu dowiedzione będzie, że nie mógł nie do- 
strzedz takowego zamiaru z niewątpliwych wy- 
rażeń paszkwilu. — O Kancellaryi Komi- 
tetu i jéj Naczelniku, — $. 72. Naczelni- 
kowi Kancellaryi powierzonym zostaje dozór 
nad wewnętrznym jćj porządkiem i nad biegiem 
interessów. $. 73. Naczelnik Kancellaryi ma 
mieć dwóch Pomocników, jednego dla interes- 
sów Cenzury wewnętrznćj, a drugiego dla inte- 


ressów Cenztiry zagranicznej, $. 74. Naczelnik 
Kancellaryi zawiaduje korrespondencyą z Głó- 


“wna Komorą Warszawską i Urzędami Poczto- 


wemi: i jest wraz z dwoma Cenzorami obecnym 
przy otwieraniu z zagranicy przesyłanych skrzyń 
i wszelkich pak z książkami, lub inuemi przed- 
mietami, roztrząsania Cenzury ulegającemi. $. 
75. Utrzymywanie. Protokułów posiedzeń Ko- 
mitetu Cenzury należy do Naczelnika Kancella- 
ryi. $. 76. Naczelnik Kancellaryi, pod swym 
glównym nadzorem rozdziela między Pomocni- 


"ków układanie wykazów miesięcznych, przed- 


stawianych Kuratorowi Okręgu Naukowego 
Warszawskiego, dozór nad archiwum i bibliote- 
ką Komitetu, odbieranie i zachowywanie wszel- 
kich rękopismów i ksiąg przez Cenzurę zatrzy- 
manych, za pomocą prowadżenia lak systema- 
tycznego katalogu ich, jak spisu ich alfabety- 
cznego, $. 77. Będzie obowiązkiem Naczelnika 
Kancellaryi układać ogólne sprawozdanie z 
czynności Komitetu Cenzury w ciągu roku u- 
płynionego, z uwagami o biegu i postępie lite- 
ralury, nauk i pięknych sztuk w Królestwie Pol- 
skićm. Rada Wychowania Publicznego, po 
roztrząśnieniu i zatwierdzenia takowego spra- 
wozdania, przedstawi je Namiestnikowi Króle- 
stwa i Ministrowi Oświecenia Narodowego Ce- 
sarstwa. (Dok. n.) 
Dnia 29. b. m. rozstał się z. tym światem 4. 
p. JW. Tomasz Kuczkowski, Rzeczyw. Radzca 
Stanu, Kawaler wielu orderów, b. Generalny 
Sztabs Doktór i b. Prezydent b. Ces. Wileńt- 


skićj Medyko-Chirurg. Akademii. Żył lat 50. 


F-r-a-n-cya. 
Z Paryża, dnia 24. Września. 

Od dni kilku krąży znowu pogłoska o zmia- 
nie załogi twierdzy Ham“ Załogę tameczną już 
po trzykroć zmieniano, ponieważ się często gę- 
sto współuczucie dla więzionego tam Księcia 
Ludwika Napoleona albo raczćj wzniecone tyl- 
ko przez obecność jego napoleońskie pómysly 
w nićj objawiały. Miało się to znowu teraż 
wydarzyć, kiedy szyldwachy mimo zakazu 
władzy przed uwięzionym broń prezentują, a 
nawet niekiedy okrzyk:  »Niech żyje Cesarz !« 
słyszeć się daje, Władza wojskowa rozpo- 
częła już w tćj mierze ścisłe Śledztwa i rozu- 
mieją, że nie tylko ziniana załogi, lecz lóż 
zmiana w wewnętrznćj administracyi więzienia 
nastąpi. O amnestyi dla Ludwika Napoleona 
wśród obecnych okoliczności ani mowy nie ma. 

„Odkryty na ulicy Pastourel spisek kommu- 
nistów nie zwraca uwagi powszechności; rozu- 
mieją, że podług instrukcyi nie więcćj nad 3 
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do 4 obżałowanych pozostanie, którzy przed 
Sąd policyi poprawczćj stawieni będą. 
Anglia 
-Z Londynu, dnia 22. Września. 

N. Pani wczoraj przed południem o 11. go- 
dzinie z wycieczki swćj do Belgii, do Wool. 
wich powróciła i nie zatrzymując się wcale, w 
towarzystwie małżonka swego, przez (Greenwich 
i Deptford na zamek Windsor się udała. Roz- 
powszechniona tu dawnićj pogłoska,| że Królo- 
wa powracając do Vliessingi zawinie, aby tam 
na zaproszenie Króla Holenderskiego zjazd z 
nim odprawić, pokazała się być płonną. Jacht 
królewski przejeżdżając zwieniał tylko z bale. 
ryami nadbrzeżnemi i okrętami wojennemi w 
Vliessindze zwykłe salwy i' przenocował d. 20, 
nad brzegami Anglii na wysokości North Fore- 
land, skąd ze świtem do Woolwichu się puścił, 

Podług ostatnich nowin z Ameryki, odkrytą 
została na Oceanie spokojnym pod 119 5 sze- 
rokości poludniowćj a 168% 5' długości zacho- 
dnićj od Greenwich wyspa piękna i żyzna, roz- 
ciągająca się na 40 mil angielskich od północy 
wschodu na południowy zachód, Wyspa ta 
nazwana została «Gadres«, od imienia żeglarza, 
który ją odkrył. , 

Dnia 19. Sierpnia odbyły się na drodze że- 
laznćj z Kingston do Dalkey ciekawe próby z 
machiną, którćj jedyną siłą poruszającą jest po- 
wietrze atmosferyczne, © Próby te najlepićj się 
udały. + Na stacyi Kingston uslanowione były 
trzy pojazdy: do pierwszego był przyrządzony 
dok chodzący w swym walcu, i mechanika prze- 
znaczona do miarkowania szybkości biegu i do 
zatrzymania się w Dalkey; podobnaż mechani- 
ka byla zastósowana do drugiego pojazdu, w 
którym jechała wielka liczba robotników, trzeci 
pojazd zachowany był dla dyrektorów i osób 
przez nich zaproszonych; .w ogóle było prze- 
szło sto osób. = Wszyscy niecierpliwie oczeki- 
wali wypadku próby. Gdy 0-6. wieczorem 
wszystko było golowe, za pomocą machiny pa- 
rowćj wprawiono w ruch pompę pneumatyczną; 
-w przeciągu pół minuty otrzymano czczość w 
walcu, Dano wtenczas znak, karawana puści- 
ła się wielkim pędem i we cztery minuty przy- 
była do Dalkey. Niepodobna sobie przedsla- 
wić z jaką łatwością idzie machina, nawet po 
najbardzićj krętych liniach, które się na tej dio- 
dze znajdują. = Pojazdy lecą po relsach prawie 
niedostrzeżenie; żadnego dymu, zadnego stuku 
jak w machinach parowych. Mechanika miar- 
kująca szybkość okazała. się dostateczną; za- 
trzymano jak najłatwićj karawauę na stacyi-w 
„Dalkey, Jąsno się dowiodło.tą probą, że pręże- 


nie powietrza będzie mogło z najlepszym skut- 
kiem być używane zamiast pary. Wielu uczo- 
nych było obecnych na drodze, która wkrótce 
otwartą będzie dla Publiczności. Jak z tego 
widać, średuia prędkość była 185 mil na go- 
dzinę. W yrachowano, że największa prędkość 
mogłaby być posunioną do 30 mil na godzinę, 
ale w tych próbach starano się o uniknienie 
wszelkiego niebezpieczeństwa, tak iż tłok, któ- 
ry może dać 26 uderzeń na minutę, urządzono 
tylko na 16. 

Gołąb, którego odwieziono drogą żelazną z 
Londynu na 200 mil, wrócił do miasta we dwie 
godziny i pół. i 
Hiszpania. 

ZParyża, dnia 20. Września. 

Odstąpienie Amettlera od rządu madryckie+ 
go zcałą dywizyą, nader niepomyślnym jest 
dla tegoż rządu; wypadkiem, zwłaszcza, -że 
przedewszysikićm na niego i siły jego liczono, 
które z Leridy na pokonanie powstania sprowa- 
dzić miał, jak to widać z Heralda, który je- 
szcze na dn. 12. czytelników swoich zapewniał, 
że Amettler mocne ma postanowienie, energi- 
cznie powstanie przytłumić. Pokazuje się te- 
raz, że doniesienie telegrafa, jakoby wojsko 
liniowe, przybyłe z dywizyą Amettlera, usły- 
szawszy © przejściu jego na stronę powstania, 
jego opuściło, udając się częścią do cytadeli, 
częścią do Monjuichu, częścią do domów swo- 
ich, z rzeczywistemi faktami się nie zgadza. 
z całego wojska regularnego dawnćj dywizyi 
niższo - arragońskićj odstąpiła go tylko pewna 
liczba Oficerów umiarkowanego sposobu :my- 
ślenia, udając się częścią do Prima do Gracyj, 
częścią do cytadeli. Z osnowy dekreta Junty 
przeciw Primowi widać także, że nietylko za 
zdrajcę ojczyzny ogłoszony, ale nawet odsą- 
dzony od wszelkich honorów, godności, stopni 
i ozdób. i fx 1 r 

List z Barcelony donosi, że duch wojska 
stojącego u Generał - Kapitana Araoz w cytadeli 
i w Monjaichu, tego jest usposobienia, że gdy- 
by wojsko to nie było w cytadelach zamknięte, 
wspierałoby bez watpienia powstanie. Gdyż 
rozstrzelanie żolnierzy regimentu Principe, któ- 
ry niedawno jeszcze temu należał był do' armii 
katalońskićj, oburzyło je do najwyższega sto- 
pnia. Pułkownik Calange, Sekretarz i przyja- 
ciel Serrany, przybył do Barcelony, ale instru- 
kcye, które przywiózł, były dane w czasie, 
kiedy w Madrycie o odstąpienia Amettlęra nic 
jeszczę nie wiedziano, na którego energią sycze- 
gólnie liczono. Dla tego też instrukcye tenie- 
dostatęczne są teraz i niepodobne do wykona- 
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nia. Stósunki te wyjaśnią teraz powód nie- 
czynności Generał - Kapitana Araoz z jego 5000 
ludzi w cytadeli, jaka téż Prima w Gracyi. 

Stósownie do doniesienia dziennika Phare 
des Pyrenées wyruszył już był Amettler 
w nocy z dnia 12. na 13. z wszystkiemi siłami 
powstańców. Zdaje się, że straż i obronę 
miasta przeciw przypadkowej zaczepce ze stro- 
ny ganizonu cytadeli wyłącznie prawie milicyi 
narodowćj poruczył, zostawiwszy tylko jednę 
kompanią w cytadeli Atarazanas i oddział na za- 
barykadowanym placu San Jaime, eo jest dowo- 
dem, że się na milicyą narodową całkiem spu- 
szcza. Niektóre nowe oddziały posiłkowe, na- 
deszłe z Gerony i różnych innych punktów , po- 
łączyły się z Amettlerem w San Andres del Pa- 
lomar. Stósownie do słów dziennika Phare 
zdawało się być zamiarem Awettlera pójsć do 
Gerony, aby powstanie w tejże prowincyi da- 
léj rozszerzyć, gdyż wielki w niejże wpływ po- 
siada i był Deputowanym na kongresie. Tym- 
czasęm z bezpośrednich doniesień z Gerony 
wynika, że tamże przybycia jego wcale się nie 
spodziewano. 

We Figueras opanował teraz całe stanowi= 
sko”Abdon Terradas, którego Junta tameczna 
Prezesem swoim mianowała. Gdy się dnia 10. 
do miasta zbliżał, poznały go podobno najpier- 
wój dzieci igrające przed bramą, a skoro się 
mieszkańcy miasta o tém dowiedzieli, zaprowa- 
dziłi go z głośnemi okrzykami do mieszkania. 
Wielkie mnóstwo ludu zebrało się przed jego 
domem, improwizując serenadę, poczćm ou 
wystąpiwszy na bałkon, miał mowę dziękczyn- 
ną, nataralnie w duchu prawdziwie rewolucyj- 
nym. Także i nadgraniczne miasto la Junquera 
przystąpiło dnia 15. do powstania, a Oficer 
dowodzący tameczną strażą celną uciekł do 
Perpignanu. 

Stósownie do listów z Madrylu z dnia 13, 
obawiano się tamże powstania w Saragossie, 
Krążyły także wieści o bliskiem wystąpienia 
Serrany. z gabinetu, aby gabinet tenże uwolnić 
od wszelkiego pozoru obowiązku zwołania Jun- 
ty'eentralnćj, którą sam tylko Serrano w Bar- 
celonie był obiecał, Mówiono, że Narvaez 
będzie jego następcą. Podobnież i w Granadzie 
i Sewilli panuje zawsze jeszcze niepokojące 
usposobienie umysłów względem rządu,  De- 
putacya prowincyalna i Ayuntamiento Granady 
nakazały były, podobnie jak Ayuntamiento ma- 
dryekie, uroczysty obchód pronunciamienta 
z:dnia 4. Września 1840., (którego skutkiem 
było dymissyonowanie Królowćj Krystyny), 
Jeszezb gorzćj stoją rzeczy w Sewilli. "W nocy 


zd, 6. na 7. poprzybijano tamże na murach 
odezwy temi słowy: Śmierć milicyom narodo- 
wym 3 batalionu! Niech żyje samowładzca E- 
spartero! Napisy te przybito nawet do kwa- 
tery rzeczonego batalionu , składającego się po- 
wiçkszéj części z Umiarkowanych, potém do 
drzwi domu, w którym się mieści redakcya 
dziennika El Sevillano. Junta pomocnicza 
Sewilli przypisuje te zabiegi w proklamacyi swo- 
jej bawiącym w Gibraltarze esparterowskim Ge- 
nerałom Linage i Infante. Nie dobrze, że wła- 
śnie teraz wojsko garnizonowe w Sewilli cal- 
kiem jest ogolocone i dla tego nieukontentowane. 
Z dnia 22. Września. 

Telegraficzne depesze z Iliszpanii, 

I. Perpignan d. 47. Września, — Ponie- 
waż Prim Generał- Kapitanowi oświadczył, że 
do dymissyi się poda, skoroby mu wojska nie 
nadesłał , Generał - Kapitan dostawił mu naresz- 
cie 2000 żolnierza. Prim wyruszył więc d. 17. 
do Gracyi naprzeciw Ametllerowi, stojącemu 
w Radolonie, Junta d. 15, na pokład »Melea- 
gru» posłała, aby zasięgnąć wiadomości celem 
rozpoczęcia processu przeciw żołnierzowi, który 
do szalupy franeuskićj ognia dał. Postawa, 
którą marynarka Króla przyjęła, zaimponowała 
Juncie. P 

I. Perpignan, d. 20. Września, — D. 16. 
Prim, z którym się jeszcze dwa bataliony pułku 
Soria połączyły, 4000 wojska mial w Gracyi; 
d. 17. czekal jeszcze innego wzmocnienia a d. 
18. na Amettlera i główny korpus powstańców 
uderzyć zamyślał. Dyliżanse barcelońskie z d. 
17.118. wskutek wezbrania rzek nie przybyły, 

Niemcy. 

Hanau, we Wrześniu. — Przyczyny, 
które załączono do wyroku, niedawno ogło- 
szonego, przeciw Adolfowi Wenzel i jego 
spólnikom, oskarzonym o zdradę stanu, poda- 
ją nam ciekawe wiadomości o związku wygnań- 
ców, siowarzyszeniu rewolucyjnćm, które z 
Paryża do Niemiec przesadzono. Na wstępie 
w zmiankują, iż w Październiku r. 1840. sąd 
ziemski w Hanau dowiedział się po pićrwszy 
raz 0 tém, że istnieje w Frankfurcie n. M. zwią- 
zek rewolucyjny, i że jeden z hesskich podda- 
nych czynny ma w nim udział.  Późnićj do- 
nieśli nam także o innych osobach, Część o- 


-gólna zawiera skargę o uczestnictwo w spisku 


rewolucyjnym, pod nazwą »związku wy- 
gnańców,« który w roku 1836 rzemieślnicy 
za powrotem swoim z Paryża do Niemiec prze- 
nieśli.  Pićrwszy namiot związku utworzył się 
w Frankfurcje, potóm zaś rozszerzył się w wię - 
kszej części Niegiac, osobliwie zaś w Bawaryi, 
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Badeńskim, Bremie, Hamburgu, Hanowerze, 
Hessyi, Nassawie, Prusiech, Reuss, Króle- 
stwie saskiem, WValdeku i Wirtembergu; aż 
do dnia 6. Lutego r. 1841. pociągnięto w tych 
państwach 269 osób do inkwizycyi. — Potem 
następują bliższe szczegóły o urządzeniu lego 
związku, Podług stanów (namiotów i obozu) 
związek wygnańców ma być związkiem taje- 
muym Niemców, podzielony na kilka stopni, 
Najwyższy stopień jest ogniskiem, potóm idą 
obozy powiatowe, obozy, namioty, ostalnię 
składające się najmnićj z 3., najwięcćj z 10 
osób.  Wchodzący do związku obznajmi się 
z celem jego, pod przysięgą zupełnego milcze. 
nia, którego złamanie śmiercią grozi, Obozy 
są strażnikami najdalszych zamiarów związku, 
a kto chce być do nich przyjętym musi bez 
wyjątku przystać na wszystkie zasady związku, 
Obozy powiatowe są władzami związkowćmi, 
ognisko zaś jest najwyższą prawdą i wykonaw. 
czą władzą związku. Członkowie niższych sto- 
pni nie mają znać składu wyższych oddziałów, 
W Niemczech wykryto tylko istnienie jednego 
obozu w Frankfurcie. Emissaryuszów związku, 
którzy rewolucyjne pisma do Niemiec przywie- 
źli, wykryto następujących: czeladnika stolar- 
skiego Móllera z Szleswigu, Sartoriusza z Bre- 
my, Karóla Bruhn z Holsztynu. — Podług 
statutów namiotowych celem związku jest: u- 
wolnienie i odrodzenie Niemiec; podług statu- 
tów obozowych nwolnienie Niemiec z pod ja- 
rzma baniebnćj niewoli i wywołanie stanu rze- 
czy, któryby uczynił niepodobnym powrót do 
takowćj niewoli i nędzy, czego tylko przez 
polityczną równość, wolność, cnotę obywatel- 
ską i jedność narodową osięgnąć można. Tyl- 
ko rzecz pospolita demokratyczna może ową 
wolność obudzić. Związek ten, podług prze- 
pisu z dnia 14. Lutego 1795 roku, za projekt 
do zdrady stanu uważać należy, jest on jednak- 
że dalekim jeszcze, ponieważ w planie całego 
związku nie był jeszcze ani pewien sposób, ani 
czas pewien wyznaczony do wybuchu grożą- 
cego istnieniu państwa, owszem zamach ten od- 
roczonym byi na czas daleki i niepewne okoli- 
czności. Ze względów osobistych uważano na 
to przy ocenianiu winy, że większa część człon- 
ków tego związku należała do niższego rzemie- 
ślniczego stanu, którzy tego całego niebezpie- 
czeństwa. į karygodności związku osądzić nie 
mogli i powiększej części uwieść się tylko dali. 
Przytaczają na to, że podług wymienionego 
przepisu nie potrzeba wcale do istolniego czynu, 
aby zbrodniczy zamiar, którego jeszcze nie- 
wykonano, istotnie urzeczywistnionym został, 


że owszćm wystarczą jeźli kto wiedząc cośkol- 
wiek o zbrodniczym zamiarze, takowy z ro- 
zwagą zamilczał. Mówi potem wyrok o poje- 
dyńczych oskarzonych. Następuje zatém wy- 
rok elektoralnego sądu nadapellacyjnego na ode 
wołanie się oskarzonego Wenzla, które za 
bezzasadne uznano, ponieważ celem związku 
było, przez rozszerzenie zasad rewolucyjnych 
i wciągnięcie jak największej liczby członków 
przygotować zamach, któryby pociągnął za so- 
bą upadek wszystkich obecnie istoicjących rzą- 
dów niemieckich, i wprowadzenie rzeczypo- 
spolitćj, ponieważ apellujący przyznał się, że 
przy przeczytaniu statutów , pojął dokładnie cel 
związku i poznał, że w Niemczech zmiany za- 
prowadzić chciano, i ponieważ apellujący wstę- 
pując do związku mającego za cel ostateczny 
zwalenie rządów niemieckich, a zatem i elekto- 
ralno-keskiego, aż nadto animum hostilem 
okazał. 
Z Schleswig-Holsztynu, d. 26. Września. 
Niesie pogłoska, że Król nasz (duński) wkrót- 
ce przez Altonę do Liineburga się uda, aby się 
tam zjechać z Cesarzem Rossyjskim. Celem 
zjazdu tego ma być porozumienie względem na- 
stępstwa w obydwóch Xięstwach, a to w ten 
sposób, aby po możliwóm wygaśnięciu potom- 
ków płci męskićj linii Oldenburskićj, którćj je- 
dynymi plemiennikami są po Królu Następca 
tronu i Xiążę Franciszek (obaj bezdzietni), Xią- 
żę Fryderyk Heski, syn Landgrafa Wilhelma, 
nie tylko w Królestwie (duńskićm) lecz też w 
obydwóch Księstwach następował.  Xięstwa te 
miały jednak przechodzić, jak wiadomo, na li- 
nię Xiążąt Augustenburskich, Chcą więc ją ja- 
kimkolwiek sposobem wynagrodzić, może sum- 
mą pieniężną jednorazowie spłaconą. O ile wia- 
domość ta uzasadniona, z pewnością powie- 
dzieć nie umiemy, że zaś układy zawiążano i 
coś podobnego uskutecznić chcą, nie ulega wąt- 
pliwości. Jest to pytaniem nader ważnćm, nie 
tylko dla Niemiec północnych, lecz może i dla 
całćj: Europy północnej. Xiążę Fryderyk ma 
wejść w związki ślubne z córką Cesarza Miko- 
laja; gdyby się stać mogło — a może się stać 
pod pewnemi okolicznościami — że Rossya tym 
sposobem sukcessyą duńską otrzyma, albo je» 
żeli i to nie, to jednak tą albo ową drogą przy- ' 
szłemu Królowi Duńskiemu potężną swoję pra- 
wicę podawać będzie — że zaś darmo nikt nie 


pomaga, powszechnie wiadomo — toby Rossya 


zamiaru swego dopięła, nie miałaby bowiem ża- 
dnego przędzielającego morza nad Baltykiem, 


„którego, Dardanele, (t. j. słaby w ręka duńskim 
-Kronburg nad Suudem), pod opieką, Rosji 
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stałyby się tronem Cesarskim dla Baltyku i kra- 
jów tu albo potęgę morską posiadających jak 
np. dla Szwecyi, albo jćj potrzebujących, np. 
dla Pruss; skutkiem tego byłoby, że Rossya 0- 
trzyma głos, albo przynajmnićj wpływ prze- 
magający w Związku Rzeszy Niemieckićj. — 
W sprawie téj dwojakie zachodzi pytanie. Na 
sam przód, czy ma Monarcha alko Xiążę jaki 
prawo — nie zrzeczenia się, lecz ustąpienia te- 
go, czego się zrzekł, innemu władzcy? Powtóre: 
czy mocarstwa którym jednak służy głos przy 
takowych ugodach, t. j. Austrya, Prussy i Zwią- 
zek Niemiecki — głosu swego nie podniosą? 
Przyczyn, dla czego może milczeć nie będą, 
obecnie przytaczać nie chcemy. Uwagi godną, 
że nawet już Dziennik Sporów z dnia 2. 
Września pytanie to rozbierać zaczyna. — 
Nie zaprzeczamy, Że polityka francuzka o tych 
stósunkach i ich europejskićm znaczeniu naj- 
mniejszéj nie posiada wiadomości; zapewne ani 
jednego nie ma deputowanego w Paryżu, któ- 
ryby był w stanie w interessie tym ministrów 
interpelować. © Ale za to wyznajem téż, że 
wkrótce z nim obeznać się potratią. ` Anglia 
miłeży; gdyby mówiła, słyszelibyśmy to. Co 
mocarstwa niemieckie uczynić zamyślają, to głę- 
boką tajemnicą. Życzyćby wypadało, żeby nie 
tylko bliską przyszłość na oku miały, lecz dalćj 
okiem duszy sięgały. 

= Z Stutgardu, dnia 6. Września. 

s Oddawna zamierzony pojedynek między Xię- 
ciem Napoleonem Hieronimem Bonaparte a Ge- 

meralem Pouchain, odbył się nareszcie wczoraj 
blisko Heilbronn.  Obadwaj lekko w rękę zo- 
stali ranieni, Tak więc ukończył się prawie 
nie krwawo. l | 
in „W EBOR si 

„17 Preszburga, dn. 44. Września. 
-sNa: posiedzeniach magnatów z dnia 6. i 7. 
"Września wniesiono kwestyą wolnego przejścia 
od jednego wyznania do drugiego, lubo się na 
„pewne postanowienie nie zgodzono. Będzie 
raczćj obrada dalćj kontynuowaną, Inbo rezul- 
tat już teraz dosyć obliczyć się da.  Niezli- 
czone formalności, które dotychczas przed 
„przejściem od wyznania katolickiego do prote- 
stanckiego zachowywano, zredukują się do pe- 
wnéj miary, ale ich jednak całkiem nie zniosą. 

Z dnia 13. Września. 

"Na wczórajszóm ʻi przedwczorajszćm posie- 
"dzenia Magnatów kontynuowano obrady nad 
wnioskiem do prawa tyczącego się spraw reli- 
śgijńych, ‘a przedosthtnie dwa punkta , t.j. przy- 
'jętie prótestantów do Kroścyi i żupełną wol- 


ność i wzajemność pomiędzy wyznaniami, od- 
rzucono. 
Włochy. 
Z Rzymu, dn. 12. Września. 

Wczoraj rossyjski minister oświecenia, Radz- 
ca tajny Uwarow, miał zaszczyt być przędsta- 
wionym przez Radzcę stanu Kriwzofa, J. świą- 
tobliwości Papieżowi. © Ojciec święty długo 
z tym mężem stanu rozmawiał, a po posłacha- 
niu odwiedził P. Uwarow Kardynała Sekreta- 
rza stanu Lambruschini. 

lukwizycya św, następujące dzieła zakazała : 
1) Amschaspands et Darvands par F. Lamen- 
nais; 2) Essai sur la formation du dogme ca- 
tbolique; 3) Pastoral del Obispo de Astorga 
al Clero y Pueblo de su Diocesis Madryt r. 
1842. i 4) przytłumione już okólnikiem pa- 
pieskim z dnia 5. m. z. dzieło: Lettera sulla 
direzione degli Studi di Francesco Forti. Ge- 
newa 1843. 

Z Palermo, dria 1. Września, 

O zapaleniu sukien w Neapolu i wypadkach 
w Bolonii dowiedzieliśmy się tu początkowo 
tylko przez pogłoski i wieści, które w kraju, 
gdzie dzienniki o sprawach krajowych zupełnie 
milczeć muszą, wszystko przesadzają, Do te- 
go przystąpił odjazd szefa tutejszostronnego mi- 
pisteryum spraw wewnętrznych, odwołanie na- 
miestnika królewskiego, postawa liczaćj załogi 
— wszystko to przyczyniało się do niepokoje- 
nia publiczności. Wewnątrz kraju łupiestwa 
i rozboje nie ustają, a demoralizacya ludu 
wszelkie przechodzi wyobrażenie. Doniesienia 
o bezprawiach, choćby tylko były nawpół pra- 
wdziwe, zgrozą przejmują. Tak schwytali nie 
dawno temu łotry syna majętnego obywatela 
oświadczając ojcu , że za zńaczne wykupno go 
wolno puszczą, Wszakże, gdy tenże zamiast 
pieniędzy żandarmeryę sprowadził, zastał syna 
swego na polu w okropny sposób zamordo- 
wanego. 

Turcy a 

Z Konstantynopola, dnia 30. Września. 

Dnia 19. b. m. znany zaszczytnie fortepia- 
nista Wiedeński, Leopołd Meyer, miał za- 
szczyt popisywać się z grą swoją przed Sulta- 
nem, Fortepian własny artysty przywieziony 
był na okręcie do stolicy.. Wiztuoz wykonał 
fantazyą Swoją z motywów Anny Boleny. 
Sułtan nie mogąc z krzesła swego, na: którćm 
siedział, widzieć rąk fortepianisty, kazał prze- 
nieść swe krzesło bliżćj fortepianu i z najwię- 
kszem zajęciem słuchał wykonywanych przez 
mistrza różnych sztuk, a nareszcie i pieśni tu- 
reckich, mianowicie dwóch ulubionych aryj 
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Suttana. W końcu, gdy J. Wysokość żądał 
jeszcze coś usłyszeć, zagrał P, Meyer przepy- 
szną fantazyą z motywów »Łucyi z Lamer- 
mooru.« Tu Sułtan powstał z krzesła, zbli- 
żył się taż do fortepianu i pilnie śledził oczyma 
wszystkie rulady, przeskoki, krzyżowania rąk, 
jakie w tćj sztuce zachodzą. Sūltan oświadczył 
artyście kilka słów pochlebnych; wirtuoz po. 
dziękowal za ten zaszczyt a Riza Basza zbliżył 
się do P. Meyer iw imieniu Sultana ofiarował 
ma złotą brylantami wysadzaną tabakierę, przy- 
czém w tureckim języku użył kilka razy wyra- 
za Souvenir: Sułtan opuścił potćm salę, = 
Riza Basza wynurzył P, Schwartzhuber, tłuma- 
czowi internuncyatury austr. zadowolenie Suł. 
tana z gry wirtuoza i dodał: » Pan Meyer jest 
rzeczywiście wielkim artystą, a — a talenta 
umiemy przecie wszyscy cenić. « 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, — Gospodarz Mikołaj Kra- 
wczyk z kolonii Sitkowa, powiatu ostrzeszo. 
wskiego, który od lat kilku z żoną swoją i dwo- 
ma jéj synami z pierwszego małżeństwa w nie- 
zgodzie żył, postanowił był gospodarstwo swoje 
wypuścić albo sprzedać, W tym celu udał się 
do gospodarza Gąszewika w Ulrikenfeldzie, 
„a ponieważ tenże golowym się dò tego pokazał, 
oznaczono więc termi o zawarcia kontraktu. 
Krawczyk poszedł tego samego dnia powtórnie 
do Ulrikenfelda, opuścił dom Gąszewika o pół- 
nocy, i odtąd nie było go widać. Skoro ciało 
tegoż znaleziono w studni aż do wierzchu wodą 
napełnionćj > ujęto natychmiast pasierbów zmar- 
łego, Mikolaja i Pawła Szkudlarka, na których 
ciężalo podejrzenie zabójstwa,  Zapierali się 
tego czynu uporczywie, i dopiero kiedy żona 
Pawła S$zkadlarka mocno do sumienia jego prze- 
mówiła, przyznał się, że go matka i brat do 
tego namówili, aby ojczy mowi w wypuszczeniu 
przeszkodzić, a gdyby inaczćj nie szło, życie 
mu odebrać. Dopiero po dłagićm naleganiu 
przyslali na to; kiedy ojczym ich 0 pólnocy 
z Ulrikenfeldu powracał, ścigali go w lesie, 
uchwycili na końcu tegoź, a powaliwszy go 
na ziemię, napróżno usiłowali przeż ściśnienie 
gardzieli i nosa udusić go bez śladów morder- 
stwa.  Dokażali tego nareszcie przez to, że za- 
winąwszy mu poły sukni na.głowę, skręcili je, 
a potóm ciało w kałużą wrzucili. 

Nowości literatury rossyjskićj. — 

Z płodów literackich, które w bieżącym roku 
drukiem ogłoszone zostały, zasługują na uwagę 
dzieła w rossyjskim języku, N. Chanykowa: 


» Opisanie buharskiego" chaństwa; ‘z mapą tej 
krainy, planami miast Buchary i Samarkandź, 
oraz popiersiem teraźniejszego rządcy' "Emira 
Nast-UHy Bachadura Chana. St: Petersburg 
1848, w 8ce str. 279. — Katalog ksiąg, ręko- 
pisów i kart w chińskim, mandżurskim, mon- 
golskim, tybetańskim i sanskrytskim jężyka, 
znajdujących się w biblijotece petersburskiego 
azyjatyckiego departamentu. St. Petersb. w $, 
str.102, — „Młodzik (Mołodyk) «ukraiński li- 
teracki zbieracz,« w 2ch tomach, wydany pr. 
J. Beckiego w Charkowie 1843; prócz artyku- 
łów sławniejszych pisarzy rossyjskich zawiera 
oraz przekłady na rossyjskie z polskiego: Ko- 
rzeniewskiego: Piąty akt, sceny z jego drama- 
tu: Górale, oraz ż Kraszewskiego: Historyi 
o bladćj dziewczynie z pod Ostrćj-Bramy. — 
W narzeczu mało - ruskiem mieszczą się tu u- 
kraińskie dumki, piosnki weselne, powieści: 
Perekatypołe, przez Osnowianehkę, »Torba 
dziadowska, Polowanie (gminne podania).« — 
Drugi tom dzieła tego obejmuje : Wiadomość 
o pierwszych wojnach Kozaków z Polską, oraz 
przegląd wszystkich w małoruskiem narzeczu 
drukowanych dzieł, przez Hałkę, którego także 
próby przekładu rękopisu królodworskiego w 
tém narzeczu są zarażem udzielone. Dzieło to 
zdobią popiersia sławnych ukraińskich mężów i 
. W Petersburgu ogłosił także w tym 


pisaržy» ==- 


roku dzieło w niemieckim języku, J. Ch, Stu- 


ekenberg, pod tytułem : Opisanie wszystkich 
w państwie rossyjskiem kopanych lub też do- 
piero zaprojektowanych kanałów spławnych 
pod historycznym, statystycznym i technicznym 
względem (z mapą): — Księga ta do krajozna - 
wstwa polskiego szacowny stanowi materyjał, 
zawiera bowiem dokładnie prócz innych wia- 
domości o kanałach polskich: królewskim w gu- 
bernii grodzieńskićj, łączącym Pinę z Machaw- 
cem; windawskim, łączącym Dubissę z Win- 
dawą; augustowskim, ogińskim, łączącym Nię- 
men z Dnieprem; berezińskim projektowanym 
przez Czackiego ; czasnickim; oraz o projektach 
między innemi. jenerała Małeckiego; połączenia 
Bugu z Wieprzem. 

Pochlebne pierwszeństwo. — Lon- 
dyńska gazeta »Argus« pisze, że dwoje Mar- 
quezańczyków, mąż i żona, plynęło z własnej 
woli okrętem do Francyi. Gdy jedćn z po- 
dróżnych zapytał ich, kogo więcćj cenią, „czy 
Anglika, czy Francuza, odrzekł wyspiarz mila- 
szcząc ustami: »O, Anglicy daleko są lepsi, bo 
są tłuści. I kruchsze mają mięsoc, dodała 
z apetytem żona, błysnąwszy dwoma rżędaini 
zębów, które tak były ostre jak kły krokodyla, 
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. Przyczyna snu spokojnego. Pewnego 
Irlandczyka przywolano w Glasgowie przed sąd 
jako świadka. Szło o jakąś nocną awanturę. 
Gdy się go prezydent zapytał: czy nie wie o 
tym wypadku? tenże odrzekł: »Nic nie słysza- 
łem, gdyż od czasu, jak zostałem wdowcem, 
mam zwykle sen bardzo twardy. « 


APE EKZZ EW NP A 0 A TA 
Co tylko opuścił prassę: 
Kalendarz Polski, Ruski i Gospo- 
darski dla Wielkiego Xięstwa bo: 
znańskiego na rok Pański 1844. 


Poznań, dnia 30. Września 1843. 
W. Decker i Spółka. 


Nad pozostałością zmarłego na dniu 20. Sier- 
pnia r. 1842. w Belęcinie Karola Mieczkowskie- 
go dziedzica został dziś process spadkowo li- 
kwidacyiny otworzony. Termin do podania 
wszystkich pretensyj wyznaczony został na 
dzień 15go Grudnia 1843. o godzinie 10. 
przed południem w izbie stron tutejszego Sądu 
przed Referendarjuszem Sądu Nadziemiańskiego 
Cassius. Á 

, Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
zą utracającego prawo pierwszeństwa |akieby 
miał uznany, i z pretensyą swo li do tego ode 
słany, coby się po zaspokojeniu zgłoszonych 
wierzycieli pozostało. 

Poznań, dnia 22. Lipca 1843. ” 

Król. Pruski Główny Sąd Ziemiański. 
: 1. Wydziału. ; 


, Przy rozpoczęciu nowego kursa podpisany 
upoważniony jest do przyjęcia nowych uczniów 
do szkoły wyższćj miejskiej, przy ul. Szkólnej 
położonćj. J. PZK OWAKI 


ṣa Doniesienie naukowe. 

„Szanownych rodziców, których to tyczyć 
może, mam honor zawiadomić niniejszćm, iż 
zarząd założonego przezemnie instytutu wycho- 
wania i nauk dla panien wyższych stanów, z dniem 
1. Października przechodzi .w ręce siostry mojćj 
Agniszki Hebenstreit. — Składając więc 
Szanownym rodzicom niniejszćm moje podzię- 
kowanie za położone wemnie zaufanie, łączę 


Nazwy kościołów. 


W kościele katędralnym, ... . 

koše. farn. S, Maryi Magd, . 
W kościele $. Wojciecha ,. , 
W kościele Ś, Marcina .,,.. 
Franciszk. (gmina uiem.-katol,) . 
W: klasztorze Dominikanów ,, 
w klaszt, Sióstr miłosierdzia , 

kośc, ewaniel, S.. Krzyża, , 
W kośe, ewaniel. S$, Piotra ,, 
W kościele garnizonowym ,. . 


- Mans. Fabisz, 
-.Mans, Celler, 
- Pr. Amman 


Kler. Westphal. 


W niedzielę dnia 1. Października 1943. r. 
będą mieli kazanie 
| A 


przed południem. 


X. Kan. Jabczyński. 


- Dziek. Kamieński. 
- Dziek, Zeyland. 
Superintend, Fischer. | Pastor Friedrich. 


R. Kons. Dr Siedler. — — 
Kazu, dyw, Simou, 


zarazem prośbę, iżby toż zaufanie na siostrę 
moją łaskawie zlać chcieli. Gdyby zaś chęcią 
i zamiarem niektórych rodziców było powie- 
rzyć mi córki swe do instytutu Pani Carry 
w Dreznie, który pod mój przeszedł zarząd i 
pod mojćm imieniem nadal istnieć będzie, siostra 
moja w Poznaniu bliższćj w tym względzie wia- 
domości każdego czasu udzielić może. 
Eliza Hebenstreit. 


—_— 

Obejmując zarząd założonego w Poznaniu 
przez siostrę moją Elizę Hebenstreit insty- 
tutu wychowania i nauk dla panien wyższych 
stanów, mam nadzieję, że przy zamiłowania, 
z jakićm się zawodowi wychowania i nauczania 
w życiu mojém zawsze poświęcałam, i doświad- 
czeniu któregom przez długoletnie prace w tym 
zakresie nabyła, będę w stanie i nadal zjednać 
sobie równe zaufanie Szanownych rodziców, 
jakićm instytut w mowie będący dotąd się za- 
szczycał. 

Poznań, dnia 26, Września 1843. 

Agniszka Hebenstreit. 


Nauka tańców. 
Nauczyciel tańców Sim on donosi niniejszćm 
najuniżenićj, iż nauka tańców u niego rozpo- 
cznie się dnia 2. Października. 


Świeżo palone Riidersdorfsk ie wapno ka- 
mienne, czarne cegły brzęczne, (klinki) cegłę i 
dachówkę różnego gatunku, przedaję ile można 
tanio. 

W skutek zamówień, dokąd inąd podejmuję 
się przesełek pod słusznemi warunkami. 

: Edward Ephraim, 
Tylne Waliszewo Nr. 114. 


5 Najpiękniejsze Berlińskie poły- 
skujące świece funt po 5 Sgr. 4 f.s 
dub. rafinowany olej rzepakowy funt 

po $ sgr. D fen., 
twarde mydło Szczecińskie funt po 

4 sgr. © fen., 
jako też ulubione La Paloma- i prawdzi- 


we Manilla -cygary poleca 
Handel materyalny i tabaki 
Juliusza Horwitz, 
w narożniku placu Wilhelmowskiego Nr. 20. 


W ciągu tyæodnia od d. 22, 
do 28. Wrześn, 1843. 
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urodz, się 


umarło flab 
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po południu. 6E Je gj |._ 2 |wzięło 
CETER E F z) par 
© IS EJLSIZŃ 


| RM 
nl 


X. Praeb. Grandke. 
- Pr. Amman, 
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